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Od W ydawnictwa.

Celem uregulow ania nakładu uprasza­
my o wczesne odnowienie prenumeraty,
której w arunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. P renum era tę  zamiejsco­
wą i miejscową przyjm uje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w  Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
wie N. R eform y  mogą otrzymywać od 1 lipca 
br. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

„ E c f t o  m i i  z y e z n e ,  teatralne i artystyczne* 
wychodzące w W arszawie, wraz z dwutygodnio­
wym dodatkiem po następującej cen ie :

W Krakowie: miesięcznie 62 cl., kwartalnie
1 złr. 86 ct,

Na prowincyi: miesięcznie 92 ct., kwartalnie
2 złr. 76  ct.

„ W O W E  po cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie.

K ra k ó w , 8  paśdziernika .

Dawno już opinia publiczna kraju, zwłaszcza 
w sferach większej własności ziemskiej, nie miała 
tak posilnej strawy, jak ostatniemi czasy, gdy 
spraw a podptjeeka weszła na porządek dzienny. 
Nigdy może szlachta, zwłaszcza we wschodniej 
części kraju, nie spieszyła tak skwapliwie na w;eee
i posiedzenia Rad powiatowych, nigdy nie szła
tak zgodnie i karnie w opozycyjnym szeregu, jak
teraz gdy składała wotum nieufności dla najsil­
niejszej u nas instytucyi obywatelskiej, gdy wy 
walczyć chciała obalenie samowładnie przez tę
instytucyę zawartego kontraktu dzierżawy

Zestawiwszy bardzo liczne uchwały zgroma­
dzeń ziemian, przychodzimy do przekonania,
że jako wspólny motyw przeciw wydzierżawieniu
Dodha i f t C 1 ń l i e n i e l t l o m  - n j o t e p u j e  k w e s t y a  eal i JO-
władnego i nieprawidłowego postąpienia dyrekcyi 
Towarzystwa Ubezpieczeń i jego prezydyum, nie 
tylko ze szkodą interesowanych, dotychczasowych 
dzierżawców, lecz z narażeniem na szwank sprawy 
krajowej i ojczystej, a to przez oddanie całego 
klucza blisko na ćwierć wieku w ręce, do których 
nie miano zaufania, czy obok wyzyskania gleby 
dla celów materyalnych pracować zechcą i potra­
fią dla celów wyższych i szlachetniejszych. Szło 
tedy w pierwszej linii o obalenie za wszelką cenę 
zawartego przez dyrekcyę Towarzystwa kontraktu 
dzierżawnego z Lilienfeldami i o użycie przez 
Radę nadzorczą środka pewnego, niezawodnego, 
a b y d y r e k e y a  i p r e z y d y u m  T o w a r z y ­
s t w a  U b e z p i e c z e ń  n i e  d o p u s z c z a ł y  
s i ę  n a  p r z y s z ł o ś ć  c z y n ó w  s a m o w ł a d ­
n y c h  a z in tencjam i tej obywatelskiej instytucyi 
i z interesami kraju niezgodnych.

Zadanie to trudne, bo naglące i z wielkim na­
ciekiem przez zgodną opinią kraju dyktowane, 
spełnić miała w Krakowie Rada nadzorcza Towa­
rzystwa w duiach 5 i 6 b. m., zebrawszy się po 
wysłuchaniu, a raczej po wyczytaniu całego sze­
regu jc h w a ł  wiecowych, obron i replik, zdań 
i wnios ’0w. Bardzo wielu delegatów przyjechało 
z gotoweini lnstrukeyami swoich wyborców dla 
postąpienia dyrekcyi bardzo nieprzychylnemi, —

oczekiwano tedy z naprężeniem, jak sprawę całą 
załatwią reprezentanci tej sfery społecznej, która 
tym razem z takim naciskiem i bezwzględnością 
kwestyę dobra kraju i „patryotyzmu" przeniosła 
ponad względy dla osób, które powszechnie za 
wyłącznie odpowiedzialne i winne uznano.

Nie wchodzimy na razie w to, jakich argu­
mentów na posiedzeniach Rady nadzorczej uży­
wali delegaci okręgowi, —  aby nas nie posą­
dzono, że opierając się na własnych, prywatnie 
zaczerpniętych w iadomościach, do stronniczych 
dochodzimy sądów ; wyczekamy, aza li urzędowe 
sprawozdanie nie dostarczy nam konkretnych, 
lub nowych może w tym kierunku wskazówek. 
Natomiast jako na materyale bezsprzecznie pew ­
nym oprzeć się już dzisiaj możemy na uchw a­
łach Rady nadzorczej, stwierdzających fakt d o- 
b r o w o l n e g o  odstąpienia Lilienfeldów od 
zawartego kontraktu i określających stanowi­
sko tejże Rady wobec nielegalnego i powszech 
nie potępionego postępowania prezydyum  i dy­
rekcyi Towarzystwa.

Główny cel licznych protestów obywatelstwa 
ziemiańskiego, o b a l e n i e  k o n t r a k t u  d z i e r ­
ż a w y  z L i l i e n f e l d a m i ,  został tedy osią­
gnięty bez znacznej materyalnej szkody Towa­
rzystwa, względnie działu życiowego. C z y j  aż  
w t e i n  j e d n a k  z a s ł u g a ?  Jakie moralne 
motywa były tu w grze, w to nam nie w cho­
dzić, lecz wobec tego, że Rada nadzorcza apro 
bowała podziękowanie złożone pp. Lilienfeldom 
przez komisyę za ich „ c z y n  o b y w a t e l s k i "  
przyznać musi każdy, że zasługa tutaj w pierw­
szym rzędzie należy się pp. Lilienfeldom. Przez 
odstąpienie od kontraktu dzierżawy pod warun­
kami w tym wypadku dla Towarzystwa bardzo 
korzystneini, nadali oni całej sprawie kierunek 
zupełnie nowy, bo usunęli właściwy przedmiot 
zwady i protestów.

Nie mniej jednak pozostała do załatwienia 
kwestya druga, z równie wielką, jak tamta, pod 
noszona natarczywością, kwestya u c h r o n i e n i a  
T o w a r z y s t w a  n a  p r z y s z ł o ś ć  o d  p o w ­
t ó r z e n i a  s i ę  f  a k, t ó w , n . ê . 1 i c u i ą o y c h 
z z a d a n i e m  i f t t o d s n e y ą  o b y w a t e l ,  
s k i e j  i n s t y t u c y i .  Jedynie pewuym, a przy­
najmniej wskazanym dotychczasową praktyką 
środkiem być tutaj m ogło: w y r a z i ć  d y r e k c y | i  
i p r e z y d y m  n a g a n ę ,  aby ich przez to skło­
nić do ustąpienia.

Ostatecznie Rada nadzorcza krakowskiego To­
warzystwa ubezpieczeń {środka tego nie użyła, 
ani go nawet w energiczny sposób nie wskazała. 
W  uchwałach Rady widoczna przebija tenden- 
cya usprawiedliwienia postępowania dyrekcyi, 
gdy dyrekcyi tej przyznano, że „n ra ła  na oku 
_obro członków działu życiowego", że nagłe za­
warcie kontraktu dzierżaw „ w s k ?  z a n e m  
b y ł o  dla wyjątkowej ważności i charakteru tej 
sprawy"; wreszcie, gdy do dyrekcji, że względu 
na jej dobrą wiarę, z jaką działała, „ s t w i e i  
d z o n o  dotychczasowe z a u f a n i e " .

Natomiast zadowolniła się Rada nadzorca wy­
tknięciem dyrekcyi, że działała zbyt pospiesznie, 
że nie dopuściła innych konkurentów do wspoł- 
ubiegania się o dzierżawę klucza podhąjdCaie&0> 
że postąpiła nieprawidłowo, gdyż jedynie 
dzą prezydyum-1, lecz „bez zatw ierdzenia Rady 
nadzorczej11 zawarła kontrakt dzierżawy, — a 
wobec tych obciążających okoliczności ograniczyła 
się Rada nadzorcza na ojcowskiem upomnieńiu, 
„że postąpienie dyrekeyi przy wydzierżawieniu

dóbr Podhajce n i e  o d p o w i a d a  i n t e u -  
c y o r o  R a d y  n a d z o r c z e j . "

Zestawiwszy owe argumenta pro  i contra  dy­
rekcyi, przyjść się m u<J do przekonania, że ce­
lem ich było wykazanie, iż dyrekcja popełniła 
jedynie i wyłącznie nieformalność, lecz nie dzia­
łając w z ł e j  wierze, nie zasłużyła na wotum 
nieufności i daje gw arancje, że na przyszłość tej 
„nieformalności" nie popełni. Wniosek ten atoli, 
jakk ilwiek na pozór bardzo naturalny, nam się 

w grnncie rzeczy sofistycznym i pozba­
wionym rzeczywistej podstawy. Jeśli bow ien  Ra- 
, .n“dzorcza stwierdza, że postępowanie dyre­
kcyi tow arzystw a n i e o d p o w i a d a ło  jej in- 
teHcyom to znaczył £e inteneye dyrekcyi musia- 
ły być odmienne od intencyj Rady, —  a skoro 
taż sarna Rada sjjj sję p0przednio na obronę in- 
Huoyj dyrekcji i konstatuje, że były one nace­
chowane dubrą wiarą, to jakiemiż były i są in­
teneye Rady nadzorczej, na czem polega odmien­
ny ich charak ter?  Albo postąpienie dyrekcyi by­
ło le8alne> dla Towarzystwa korzystne i tern 
samem z i n t e n e y a m i  R a d y  n a d z o r c z e j  
z g o d n e ,  a wtedy należy się dyrekcyi od tejże 
Rady w o t u m  z a u f a n i a  i słowa pełnej P°* 
dzięki, albo też postępowanie dyrekcyi inten- 
cj om Ę idy nady nadzorczej u>® odpowiada, gdyż 
legalnem ani korzystnem dla Towarzystwa nie 
było, a wtedy Ua zaufanie Rady nadzorczej n i e 
z a s ł u g u j e .  Tymczasem Rada. nadzorcza, zna­
lazłszy się w t^m drugim wypadku, tak samo 
„stwierdziła swe zaufanie do dyrekcyi, jakby jej 
tego zaufania odmówić nie mogła była i ^  wy- 
padku pierwszym.

A przecież stwierdzoną pr*ez samą Radę nad­
zorczą jest rzeczą, że prezydym  Towarzystwa, 
zwołało n i e l e g a l n i e  posiedzenie po powziętej 
uchwale w sprawie podh»ieC^ 'ej  ’ że na tem 
posiedzeniu dokonano obaleń'-* uchwał poprze­
dnio powziętych. Paktem  stwierdzonym przez sa ­
mą Radę nad zo rn ą  jP8+ prezydyum działało 
tutaj p o d  wpływem i za inicjatyw ą- dyrekcyi, 
skoro z e z w o l i ł o  milczeniem ńji to aby Radzie 
nadzorAztjj k o n t r a k t u  z Lilieufeidami do zatw ier­
d z e n i a  ni;;  y r z - d k i a d a

Nie w t e m  t k w i  główna w i na .  że  ozierżawę 
wypuszczono jednem u p r z e d s i ę b i o r c y  b e z  umo­
żliwienia konkurencyi, że zrobiono to udiaczem  
i pospiesznie, lub że dzierżawę oddano na zbyt 
długi okres, ani w tem, że generalnym  przedsię­
biorcą jest żyd —  lecs w tem, że postąpienie 
prezydyum i dyrekcyi stanęło w jawnej sprze­
czności z inteneyam i Raly nadzorczej i powsze­
chną opinią kraju, że ubl#8*0 .ono wręcz zasadom 
lojalności, a tem samem ubliżało godności i po- 
wadze Rady nadzorczej, ► 1 n '% oałej instytucyi.

te w iny konieczną kyła ekspiacya, przynaj­
mniej we formie silnej na? any — Zrozumienie 
jej należałoby do adresalPw' nadzorcza tak 
nio postąpiła.

W obec tego ośmielimy s’$. zapytać, k i e d y  i 
w j a k i m  r a z i e  zdobyła^ S1ę.był® Rada nad­
zorcza na wyrażenie wot*11' nieufności dla pre­
zydyum i dyrekcyi Towai*-vs^ a

N ie  chcem y ani Rtdzń ,"ac*zorczej, ani dyrek- 
cyi Towarzystwa podsuwk w o l i ,  —  są ­
dzim y jednak, że w s p j l ^ .  .'“''łjuicyi publi- 
cznej, tak wszystkim dtf£ieł i Towarzystwo 
U b ezp ieczeń , nie potrze^, w3.Pokiwać aż na 
złą w olę osób kierujących 8 ? 8I  ̂ c ł'wycić ener­
gicznych środków, — lift . euergii i stano w- 
ozości użyć należy zawfc  ̂ e z . Wahania, gdy 
postępowanie tych osób U* 0 P °wie celom i in

teneyom instytucyi, — cóż dopiero, gdy stanie 
w sprzeczności z interesam i kraju, gdy je opinia 
obywateli jako „niepacrjotyczne" napiętnuje! Ra­
da nadzorcza Tow arzjstw a Ubezpieczeń mogła 
działać w intencyi czystej, nie mniej jednak n ie  
m o ż e  się, zdaniem naszern, uchronić od zarzutu, 
że. postąpiła bez tej m ęrU ei nim o-ii j stanowczo­
ści, ,akiej po mej wyczekiwano i j»L i jedynie 
zdolną była podnisść w opinii kraju nadwerężo­
ną sławę instytucyi, której rozwój pomyślny 
wszystkim nam leży na sercu.

Jakiż tedy rezultat działalności i dw udnio­
w ych prac Rady nadzorczej! K ontrakt dzierża­
wny z Liliefeldami zuslrf wprawdzie uchylony, 
lecz zasługa należy -31'® za, to'L ilien fe ldom  samym, 
którzv uczynić to mogli byli także w porozumie­
niu z dyrekcją i nie potrzebowali na to Rady 
nadzorczej; a czy Rada uchroniła Towarzystwo 
na p rz y s^ ^ ć  od możliwego pow tórzeni sie nad­
użyć i czy podniosła nadwerężoną jego dobrą 
s/awę, o tem pozwolimy sobie wątpić.

Kobiety na uniwersytecie krakowskim.
, ,M in^ł czas dyskusyi nad możnością lub poży 

tkiem wyższych studyów kobiecych. Choćoy one 
miały najwięcej jeszcze przeciw ników , fakta za 
potrzebą ich przemawiają.

Co rok zwiększa się zastęp studentek uczę­
szczających na uniwersytety, co rok dzienniki 
zagraniczne ogłaszają listę nazwisk tych z po­
między nich, co chlubnie ukończyły studya, zda­
ły stopnie naukowe, a nierzadko zostały laureat 
kami na konkursach, dotyczących specyalnych 
kwestyj w zawodach, jakie sobie obrały.

Największe niechęci i rozumowania faktów 
tych nie obalą. Nie chodzi więc już dziś o *° 
c^y kobiety n» uniwersytety uczęszczać gą 
ale g  d z ' e uczęszcza/: maja

Dotąd kobiety nasze muszą udawać się do P a­
ryża, Anglii lub Szwajearji- bo tam im tylke 
wolno się uczyć i z fttruki korzystać a przynaj 
mn;< j na równi z m-jakimi koiegami zdawać e- 
g>atfima i otrzymywać odpowi«dnie stopnie Dzie­
je się to jednak kosztem ciężkich ofiar tak ma- 
teryaloych^ jak moralnych. W ogóle największy 
zapał do pracy i nauki powstaje w rodzinach bo­
gatszych w inteligencję, niż w pieniądz, a dale­
ka podróż ogromnie koszta jej powiększa.

Oddalenie jest także powodem wielu niepoko­
jów, bo jakko'wifck stuueutki u-is*e odznaczają się 
w ogóle wzorowem postępow*D*em> boleśnie jest 
rodzicom myśleć, iż dziewo*/01! przywykła do 
opieki, do domoweffo życia. ozucpną jest w obce 
społeczeństwu wśród wroe11 “  nieraz żywiołów, 
boleśnie myśleć o tych eetkach mil oddalenia, 
które w razie choroby nmemożliwiłyby natych­
miastową pomoc, a zawsze tam ują stosunki, zm u­
szając ubogie studentki do spędzania wakacyj 
zdała od swoich- , .

A przytein najwłasciwszem jest wykształcenie, 
jakie się odbiera na własnej ziemi, nie wycho 
dząc z otoczenia, w którem  ma się żyć i praco­
wać, nie zrywając nici, łączących jednostkę z jej 
własnem społeczeństwem.

Już dla tego samego byłoby pożądanem, aże­
by kobiety nasze kształciły się w K r a k o w i e, 
nie w arJ  ", Zurychu, Genewie, gdzie może 
■° nP" g.r! ^  w' ełe obcych idei, a zatrzeć

narodowości. 6 krajU’ t0 Subtelne p0CZUcie

Nie trzeba zapominać, iż duchowa ojczyzna 
człowieka jest tam, gdzie się Wykształcił, że na­
wet w poznej starości wspomina g bijącem 
sercem o alm a mater, która obdarzyła g 0 Wledzą. 
Dla czegóż więc ten węzeł ma się zadzierzgać 
po za kraU ra? Dla czega tą drugą w ybraną oj­
czyzną nie ma być miasto nasze? Stałoby s;ę 
nam uuo wówczas drogiem podwójnie.

Dotąd trudno było marzyć o otwarciu dla ko­
biet wszechnicy Jagiellońskiej, a<e dziś, gdy okól­
nik m inistra Gautscha z r. 1889 warunkowo do­
zwala im wstępu na wszystkie uniwersytety au ­
striackiego imperium, gdy entuzyastyczne przy­
jęcie na zjeźizie przyrodniczym wniosku pana 
■wwłowicza o dopuszczeniu płci żeńskiej do wyż­
szych studyów w Krakowie, budzi lepsze nadzie- 
być^noo-ą31̂ ’ ^  dotychczasowe zapory przełamane

Nie stanie się to jednak bez usiłowań strony 
interesowanej, któn, sam a - - - - ■ -

I z y  d o r  K o p e r n i c k i .
Ze wspomnień osobistych.

Równocześnie doszła mnie wiadomość o śmierci 
dwóch moich kolegów szkolnych, kolegów, z któ­
rymi wprawdzie wspólnie nauk nie pobierałem 
(jeden słuchał wykładów na wydziale literackim, 
drugi na medycznym ja zaś studyowałem m ate­
matykę), z którymi jednak łączyły mnie stosun­
ki bliskie, bpiskowalisray razem. A leksander S z u ­
m o w s k i  i i/v d o r K o p e r n i c k i  należeli w e­
spół ze p n ą . do grona młodzieży uniw ersyte­
ckiej, zamierzającej nie „bryłę świata z posad ru­
szyć", ale _U (0 wyzwolić. Dawne to cza­
sy —  lata loA7— o. Zadanie to nie wydawało 
się nam tak dalece^ trudnern, ażeby go rozwią­
zać nie można. Byh my młodzią a przytem  spra­
wa polska, dzięki szerzeniu się w  społeczeństwie 
idei demokratycznych, wkroczyła była na drogę, 
na której znajdowała materyał, nadający się do 
dyskusyi. Gdzież się dyskutuje żywiej, jeżeli nie 
w uniw ersytecie? Kopernicki w rozprawach, ja ­
kie się pomiędzy nami wytaczały, bial udział 
bardziej jako słuchacz, aniżeli jak° a k to r—  przy. 
^uchiw ał się pilnie i pełnił gorliwie obow ią^i, 
przypadające na niego z tytułu członka stowa­
rzyszenia, osłaniającego się tajemnicą wobec władz 
uniwersyteckich j policyjnych, których przychyl­
ność dla piastowanej w sercach młodzieży fuy- 
śli - - ‘,dei Polskiej — b y h  aż nadto Z"an^  
Świadczyły o mej iradycye niedawno, od lat nie 
więcej jak dwunastu, na gruzach krzemienieckich 
i wileńskich naukowych zakładów założonego u- 
niwersytetu. Z grona młodzieży polskiej Moskale 
wyrywali jednostki, które się im wydatniejszemi 
wydawały, i oddawali j e w sa ldaty  na Kaukaz. 
Powtarzaliśmy >ch nazwiska ze czcią i z posfa 
nowieniem wstępowania w ich ślady. T radycje

wileńskie i krzemienieckie potęgowały to posta­
nowienie, a dozór, jakim nas otaczały władze, na 
czele których stał, zamianowany kuratorem okrę­
gu naukowego, pam iętny w dziejach prowincyi 
g en era ł-g u b ern a to r B ib  i k o  w, urabiał w nas 
ostrożność.

„Bracie mój młody, porzućmy tę  ziemię,
Lub tak głęboko nasze myśli kryjny,
Aby myślano, żeśmy poglupieli,
I brnąc wśród fałszu, prawdy zapomnieli11.

Taką była reguła postępowania, jakiej trzym a­
liśmy się wobec władz. Batdziej aniżeli innych 
obowiązywała ona „kaziennokosztnych“, to zna­
czy, pobierających stypendya rządowe. Do takich 
należeli Szumowski i Kopernicki. Podlegali oni 
dozorowi sp ecja lnem u; mimo tu byli czynni w 
prowadzeniu działalności „występnej", polegają­
cej na hodowaniu idei patryotycznej polskiej i 
przysposabianiu się do działalności obywatel­
skiej.

Stają mi w oczach oni obaj, różni tem pera­
m entem , jednacy uczuciem i przekonaniam i: Szu­
mowski żywy, rzutki, rezolutny; Kopernicki po­
wolny, cichy, skromny. Stoją mi w oczach w o- 
promienieniu młodości, w m undurach, za pomo­
cą których rząd młodzież polską znaczył pięt­
nem  „1taziennem‘ , pełni wiary w dobroć sp ra ­
wy Moskwie nienawistnej pełni nadziei w pp 
godzenie na tej drodze, po której wraz z nimi 
kroczyły zeszli z tego świata P  o s t ę p s k i, K o- 
r e J w °. K ę d r z y c c y ,  P r a ż m  o w s k i  i in ­
nych wielu. Stoją mi w oczach wszyscy.

uromadka nasza — gromadka spiskowców -— 
y a wcale liczna i wpływowa. Oddziaływała ona 

na ogoi m łodzieży pod dwoma mianowicie w zglę­
dami : pod _ w zględem  naukowym i pod w zglę­
dem konduily. Naukowość zyskiwała przez to, 
żeśmy ją  uważali jako warunek nieodzowny ko­
rzystnego sprawie polskiej służenia i dlatego w y­
kłady profesorskie oskrzydlaliśmy studyam i rze-

z z a J T ^  1 uZa jfekradanym  pism a i 
f  ,sPłosobem Ł e ś c i e ,  po za obrę- 

dzienniki. Krążyły one p ffL  h D0 gmachu u- 
bem nawet stancyj studef ,
niwersyteckiego, w k t ó r y d j ^ ? -  s’? 
nat dla stypendystów, wpł*. . PerD1
cki i Szumowski. Tym sF 3bem’ ,w "uiwcrsyte- 
cie zmoskwiczonym, pod " “ 'bikowych, pod
dozorem Syczugowycb f jiJiej0W1Czów) posiłku­
jących się zgrają szpiegów k?ztałciła się m ło­
dzież w duchu polskim, zn'lctû c w tym duchu 
podnietę naukową. , .

Duch ten służył rówuiel 0 z,a^ywania na 
konduitę. . .

Bibikow zamianowany ratorem , celem
ukrócenia „w olnodum st^a" ^ '.0 em.u Poprzednicy 
jego rady dać nie mogli. wy*eczenia mło
dzieży z tej choroby zainil?^ °.n . u żyć antido 
tum, które uważał za najs^113CZnieJsze, a które 
polegało na skierowaniu stcd®n ow uniw ersytetu 
na drogę rozpusty. W kier*0 I 111 popuszczo­
no itn cugli. Poskutkowało 10 zrazu —. młod/ież 
poszła na lep. W latach 1842 a 46
Kijów zasłynął czynami, k , ?utóveemi się do
kroniki skandalicznej, na kU1-*. nostojuy kurator 
przez palce patrzał, a naW^ be u.sprawiedliwiał. 
„Kiedym był młody — i Ja “biłem kieliszek, 
karty i dziewczęta..." —  sł»wa te z uśmiechem 
powtarzał przy każdej, s]łodz0ne) przez młodzież 
uniwersytecką awanturze l* wało to lat parę i 
przez ten czas w sałtady ni® P°szedł z Polaków 
student ani jeden. Rusin) za . ePrzańsoy. stano­
wiący liczebnie znaczną v un*wersytecie m niej­
szość, dali ofiary: reki*"® w osobie T a  r a s a  
S z e w c z e n k i  i zesłań<ów w osobach K o s t o -  
m a r o w a, K u 1 i s z a i śmych. Polacy się pro­
wadzili „lojalnie", ku zuPe^nenQu kuratora zado- 
wolnieniu.

Na drodze tej w poprzek staną]; spisek, które­
go dwaj wybitniejsi przedstawiciele świeżo, w dniu

p o ™ -. MIOW.OS f i
by uniwersytet Jagielloński rzeczywiścieU^t^z; 
restrykcji, z prawa, nie zaś drogą łaski otwarty 
został kobietom Należy starać się o wyjednanie 
tego prawa za pomocą petycyi, jak to czynią 
Ozeszki. G&licyaLki na równi z niemi glos mają, 
mogą rozwinąć stosowną agiiacyę, leży na nich 
obowiązek popierania sprawy w imienin własnem 
i tych polskich kobiet, które same za sobą p rze­
mawiać nie mają prawa.

Niegdyś w świetnych czasach jaszej potęgi, Kra­
ków przodował innym narodom oMiatą, cudzoziemcy 
garnęli się do jego wszechnicy; dziś, gdyb j 
wszechnic* otworzyła swe podwoje kobietom, ci­
snęłyby się do niej Serbki, Bułgarki, Słowaczki, 
które pozbawione bliższe#-' pobratymczego uni­
wersytetu zmuszone są siidya odbywać na aaie- 
*im zachodzie.

Spełniłaby się w ów«zas w całej pełni wielka 
myśl królowej Jadwigi, która chc.ała sw ą nko 
chauą stolicę uczynić duchową eUlicą państw  
ościennych.

Dla takiego celu pracować warto. Niech ko­
biety wypowiedzą w odezwie do właściwej wła- 
-dzy ^twe słuszne żądania, "*.jch je  poprą jłowa- 
zną liczbą podpisów, niech nie ustają w usiło­
waniach, bo wszakże ta  chodzi o rzecz zasadni 
czą, o równouprawnienie webec wiedzy, a od 
tego równouprawnienia zależy przyszłość całych 
pokoleń. ytf -cMerya i i a r  nne.

Pameli — nie żyje.
L o n d y n ,  7 października. Przywódca stron ­

nictwa irlandzkiego, P a r n e l l ,  ubiegłej nocy 
umarł w Brighton.

Taki telegram  otrzymaliśmy wczoraj popołu-' 
dniu. Zbyt wielką odegrał ten człowiek rolę w n a ­
rodzie, położeniem swojem do naszego zbliżonem, 
aby wieść o jego śmierci mi tła przebrzmieć n ie­
postrzeżenie. Nazwisko Parnella co dzień było 
na porządku dziennym spraw angiulskich i irlan­
dzkich i dopiero teraz zapewne spostrzeże Irlan - 
dya, która tak niewdzięcznie z nim w ostatnich 
postępowała czasach, kogo utraciła, a rząd angiel­
ski uczuje ulgę, bo ustąpił z areny jeden wielki, 
zacięty a wytrwały przeciwnik.

C h a r l e s  H e w a r t  P a r n e l l  urodził się 
w roku 1846 w Arondalb w hrabstw ie irlan- 
dzkiem Wickiow. Pokończywszy szkoły wyjechał

jednym *), jeden w Warszawie, drugi w K n iu  
W1e> do grobu zeszli. P rz y c z y n ili się o n i do pod­
kopania lojalności i rozpnstj Spiski przeto przy- 
datnem i w pewnych razach bywają. Ci co libe­
rum  conspiro potępiają bezwarunkowo, dowodzą, 
że są złymi psychologami i jeszcze gorszymi h i­
storykami. Czyż dziś bez spisków onych dawniej­
szych , moglibyśmy jeszcze o Polsce mówić i o 
jej przyszłości myśleć ?

To co pow yżej, napisałem celem uwydatnienia 
postaci m ęża. co pełen zasług do grobu się po­
łożył, i zaznaczenia punktu w ychodnijgo, który 
mu nadał kierunek na drodze życiowej.

W Kijowie schodziłem się częściej z Szumo­
wskim aniżeli z Kopernickim. Należeliśmy jednak 
do jednego grona. Rozstałem się z nim w roku 
1848. Zagroziło mi aresztow anie; że zaś nie mia­
łem ochoty, wobec dochodzących do nas ech 
z zachodu, przesiedzieć lata może całe w więzie­
niu, ani podbijać Kaukazu dla cara, usunąłem się 
więc Moskalom z oczu. Oni pozostali na stano­
wisku. Straciłem słuch o nich na długo. Dopiero 
w roku 1862 doszła do mnie o Kopernickim wia­
domość podwójna. Brat mój (Szczęsny) siost#  
jego za żonę p o ją ł, a organizacja przyspo84®’8 
jącego się na Rusi powstania zawiadomił
że do składu komitetu w Kijowie wc|*»du  „  — • i • . . > •—»adrze ana

Jakżeby

dor K opernicki, prosektor przy -W6' 
tom.J. . ,

Wydało mi się to rzecze « ■ ■ , ,  
Kopernicki nie miał do orgw  P p !  DaleZec - 

B '.ższych o nim s z c j P ^ M z!el' ł  lfll, &tefa“ 
Bobrowski, przypisujący ®u przymioty, k tu e  p u. 
zwalały na niego jak  na Zaw iszę, hczyc. Zado- 
waluiało mnie to »"e,ce- Wszyscy leż, co się p0. 
dówczas do muf® f  sprawach organuacyjnyc)j 
zgłaszali, jedflogl°an' e z uznaniem o jego ch a ­

*) Kopernicki i Srumowski w jędnym roku 1825  
na św iat przyszli i w jednym dniu (24 września

r a k te r z e , sieienainacji patryotycznej i pracach 
juaukowycń mówili, Badał czaszki w zakresie 
etnograficzno-antropologicznym , kierował studya­
mi anatomicznemi i szykował powstanie. P rzed ­
stawiał się mi takim, jakim go znałem w czasach, 
kiedy był pilnym uczniem i gorącym Polakiem.

Po skończeniu nauk uniw ersyteckich, ponie­
waż pobierał stypendyum rządowe, obowiązany 
był lat sześć odsłużyć. Przeznaczono go na le­
karza wojskowego. W czasie odsługiwania prze­
zeń nakładu stypendyalnego, wypadła wojna tu­
recka i pułk jego znalazł się w Sewastopolu, 
gdzie go przykomenderowano do szpitala, -do o d ­
działu chirurgicznego, dajacego o g ro m  pracy. 
Rannych i okaleczonych było dużo. K opernicki 
wyjmował kule, goił cięcia i pchnięcia obcinał 
nogi i ręce —  między innymi odjął rękę stryje­
cznemu bratu memu, K onradow i, który w roku 
1863, wysłany n a  Sybir, um arł w drodze. Służbę 
wojskową odbył pomyślnie i Wyszedł z niej za­
szczytnie dwukrotnie dekorowany. Olwierało mu 
to szeroko drogę kary e r y : chodziło o to jeno, 
ażeby powiedział sobie, że nauka, będąc z n a tu ­
ry swojej kosm opolityczną, nie znosi dystrakcyj, 
jakie spowodowują spraw y polityczne. Mógł tak 
solne powiedzieć i , zamknąwszy w sercu głębo­
ko uczucia patryotyczne, oddać się wyłącznie stu-
dyom w tem  przeświadczeniu że, co na tej dro-
d ze zdobędzie, to się obróci na ogólnoludzkościo- 

a zatem i na polski- pożytek. Czy to mało, 
Wskutek przeświadczenia takiego, nausa polska 
pracowników strac ib ?  Kopernicki atoli, wzorem 
Lelewela, dla studyów naukowych nie nakazywał 
milczenia przekonaniom i obowiązkom obywatel­
skim i dla tych ostatnich nie zawahał się zaha- 
zardować tam ty ch , łamiąc karyerę , jaką mu za­
sługi w armii rosyjskiej orwierały. Wc względzie 
tym dla ty ch , których sm utne kraju położenie 
piętnuje barwami carskiem i, jaśnieje on jako 
wzór piękny. (0 . d. n.)

Zygmunt M'łkouski.
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do Stanów Zjednoczonych, a po powrocie w roku 
1874 został szeryfem w rodzinnera hrabstwie. 
W następnym  roku zostaje członkiem Izby niż­
szej jako zdecydowany zwolennik hcme-rulów, i 
rozpoczyna swą głośną politykę systematycznego, 
nieustannego oporu przeciw rządowi angielskie­
mu. W r. 1878 rozszerza Parnell program  swe­
go stronnictwa, z naciskiem podnosi potrzebę re ­
formy wiejskich stosunków w Irlandyi. Za :ogo 
inicyatywą zawiązuje się w październiku '8 7 9  r. 
liga irlandzka im. Irish  N a tional L a n i  Lcague, 
która powoMje go na swego prezydenta. Postać 
jego staje się ogromnie popularną w kraju. Przy 
nowych powszechnych wyborach w r. 1880 wy_ 
brany został równocześnie w trzech okręgach wy­
borczych, a przyjąwszy m andat m iasta Cork, bez­
pośrednio po zebraniu się nowego parlamentu 
zażądał wniesienia bilu irlandzkiego. Żądania je­
go nie uw zględniono, wskutek czegu rozwinął 
Parnell tak groźną agitacyę w. ara)u > że rząd 
angielski oskarżył go o zaburzenie spokoju publi­
cznego. Irlandzka ława przysięgłych nie potępiła 
go jednak, Parnell ni© ustąpił z raz obranej dro- 
gii Nieustraszony, tw ardy opór stawiał wszelkim 
bilom rządowym, mającym na Cblu „przywrócenie 
porządku," a gdy tą  diogą nie mógł dopiąć celu, 
rzucił hasło p o w u z e c h n e g o  o d m ó w i ę ^ ,  i 
c - y n s i u  d z i e r ż a w n e g o ,  skutkiem czego 
rząd 13 października 1881 kazał go wraz z kil-1 
*u towarzyszami uwięzić i uwolnił dopiero w ma-1 
• i  1882 r. O d  tej chwili złagodził nieco radykal­

n ą  ową politykę, której Ir la n d ja  odrodzenie swe 
zawdzięcza.

Parnell nm arł wskutek p r z e z i ę b i e n i a  się. Do 
ostatnich chwil życia był czynnym . Umarł pi a- 
wie niespodziewanie. W ielkie pytanie, czy naród 
irlandzki znaidńe m ęża tej miary, co Parnell, 
tego zaparcia s ię , tej odwagi i wvtrwałości.

Z  L i t w y .
Koios państwowy —  Rosya walczy z głodem. 

Olbrzymie przestrzenie środkowych czarne-ziem- 
nych gubernij dotknięte posuchą nie wydały ani 
jednego ziarnka zboza, ani źdźbła trawy. P ó ł­
milionowa mdnośó ży wiła się z wiosny trawą, 
zwaną „ l e b i o d a " ,  lecz gdy i ta wyschła, gdy 
Vp<Uj w części wyginęło, w części zjedzone zo­
stało, głód przybn® rozmiary zatrważające i wy­
wołał straszne sceny sozpaczy, które wygnały lud 
z rodzinnych wiosek, pustką stojących. R oz­
winęły się różne epidemie \  ehoroby dziesiątku­
jące nieszczęśliwych m ieszk ań cy

Okropny onraz tej nędzy przecutawiają dele­
gaci rządowi, przybyli na Litwę w tni® zakupie­
niu zbefta dla dotkniętych głodem  gubernij. Jak 
wszystko w Rosyi, tak i m unek  zagrożone, ćmier- 
o ą  głodową ludzkości żółwim krokiem się posu­
wa i za poźno się uskutecznia.- Litwa, w stosun­
ku do całego niemal carstwa, najbardziej uro­
dzajną w twa.-roku się okazała, <acz wydała plon 
a tn i j obfity, ais urytt* . .. ,
- fcifcaz wywezu 7.JTA n  -y rar ó ę, spowodował

- w łaiaie więkBzy eksport tegoż niż zwykle. Od 
chwili bowiem ukaza aż do dnia zamknięcia g ra­
nia 27 sierpnia, -to jest w ciągu dwóch tygodni, 
wywieziono z gnbernij litewskich co najmniej 
jeanę trzecią tegorocznego zbioru. Poszły też *» 
granicę * zapasy z lał ubiegłych, jakie się u za­
możniejszych ziemian przechowały. Po tak dłu­
giej stagnacji handlowej zbudził się z dni®1" za­
bronieni* wywozu ruch naJzwyczsjny w sferze
kup:eckief, która u nas jest reprezentowaną jedy­
nie przez żywioł żydowski. Ziemianie, 'gół 
te łn id y , który przez lat wiele musiał kon- 
tentować ceną 40 do 50 kup. za pud żyta, gdy 
posłyszał o cenie podwójnbj, potrójnej, gdyż w 
końcu płacono po 1 rs. 50 kop. za pnd, zanie­
chał sprzętu jarzyn z pola, zarzucił wizellpe ro­
boty gospodarskie, a chwycił się do młócki żyta. 
Kupowano też je  i sprzedaw ano gorączkowo. 
W  wielu okolicach nieoględni włościanie tak się 
wyprzedali, że grozi im brak chleba na wio­
snę.

Wywołała również i u nas ta gorączka żytnia 
s c e n y  g w a ł t o w n e  w wielu wsiach i mia 
steczkach, gdzie przerażona tym wywozem lud­
ność, r z u c a ł a  s i ę  n a  t r a n s p o r t a  d ą ż ą ­
c e  d o  s t a c y j  k o l e j o w y c h  i zawracała je 
przemocą, przyetem  ni, obeszło się bez bójek, 
tak, że polieya interweniować musi Ja

W prawdzie część tego żyta uie doszła w ter­
minie do granicy wstrzym aną została, lecz to 
naraziło tylko kupców na olbrzymie straty, a na­
wet bankructwo i m ałą korzyść przyniosło, bo 
świeże zboże w wagonach zegrzało się i zepsuło, 
stojąc po parę tygodni na stacyach. Doszło do 
lego, iż z otwartych wagonów buchała para, a 
wozy okryte były zieloną ram ą rosnącego zyta.

Ceny zboża na razie spa Iły, lecz obecnie wsku­
tek ogromnego zapotrzebowania żyra jak dla woj­
ska, tak też dla dotkniętych głociem gubernij, ro ­
snąć zaczęły z dniem  każdym i dziś wynoszą już 
około 1 rs. i 29 kop. za pud. Podnoszą się je ­
dnocześni* coi r innych zbóż, oraz produktów 
gospodal izy ch. Z i e m n i a k i wykup) wane i wy­
syłane do Rosyi dosięgają 5 ruhli za beczkę, gdy 
w roku zeszłym w ynosił/ zaledwo 2 rs. 50 kop. 
P s z e n i c a  stosunkowo tania, nie przenosi 1 rs. 
30 kop. za pud. O k o w i t a  wciąż idzie w górę, 
aczkolwiek i wywóz jej za granicę został ponie­
kąd przez rząd powstrzym any wskutek zniesie­
nia premij, udzielanych poprzednio.

Dla polskiego ziemiaństwa, upadającego male- 
ryalnie, wysokie ceny produktów rolnych stano­
wią pewien zasiłek, ratujący chwilowo ich sytua- 
cyę finansową Czy na d ługo?

W całej atmosferze, cichej w danej chwili, pod 
względem prześladowań politycznych czuć jednak 
zbliżającą się burzę.

Lato ubiegłe pamiętne będzie dla wielu miast 
i miasteczek naszych wskutek licznych pożarów, 
które je niemal do szczętu zniszczyły. Spłonęły 
bowiem następujące m iasta: Bobrujsk. Swięciany, 
Widzę, Iwie, Olszany, Radoszkowice. Kraśne, Ho- 
rnel, Parycze, Horyborki, Słonim i wiele innych. 
W skutek odbudowywana się pogorzelców spalo­
ne mieściny pochłani Jy  ogrom  rąk roboczych, 
odrywając je  od gospodarstwa. Nigdy tez niedo­
statek robotnika nie dał stę tak gwałtownie u- 
czuć rolnikom, jak  w r. b. Dżdżyste i 3łotne la ­
to spowodowało zastój niezmierny w robotach 
gospodarski»h. Dotąd jeszcze owies stoi w polu, 
a mamy już październik p o ry w a n ie  kartofli za­

ledwo rozpoczęte. Produkt ten do bajecznych Can 
dochodzi w tym  roku. W ykupują go bowiem dla 
zgłodniałych Rosyan i wysyłają wagonami w głąb 
Rosyi. Stosunkowo do przestrzeni uprawianych 
w naszym kraju ludności roboczej jest za mało, 
a lud nasz, przeważnie pochodzenia białoruskiego 
lub łotewskiego, jest leniwy i ociężały z natury i 
za zarobkiem się nie ugania, gdyż potrzeby jego 
są bardzo małe, a życie nędzne. D zień. Pozn.

Przegląd polityczny.
K r u - le ó w ,  8 października.

Jak  zapowiadano w Izbie poselskiej sejmu 
węgierskiego, m inister skarbu wniósł wczoraj pro­
jek t budżetu na rok 1892 i uzasadnił go w dłuż- 
szem przemówinniu. Z wywodu m inistra dowia­
dujemy się, że nadwyżka wydatków wspólnych 
na wojsko wynosi jedynie tylko pięć milionów, a 
więc znacznie mniej, jak przypuszczano po 
steryalnych konferencyach. Prelim inarz budżetu 
przedłożony Sejm .wi w ęgierslrinmu wykazuje nad­
wyżkę dochodów w wysokości i 3,995 złr. pomimo 
że suma, którą W ęgrzy przyczyniają się do po­
krycia wydatków wspólnych, wzrosła o 1,082.740 
złr. Nadwyżka ta jest nieznaczną i mniejszą o 
26.265 złr. od nadwyżki, jaką wykazywał preli­
minarz na rok bieżący. Aby jednak ocen.ć do­
niosłość owej nadwyżki należy przypomnieć, że 
dopiero w roku bieżącym tdało się uzyskać ró­
wnowagę w budżecie węgierskim, a kilka lat wstecz 
niedobór dochodził 40 a nawet pięćdziesięciu m i­
lionów. Przywrócenie równowagi budżetowej n a ­
leży do silniejszych podstaw, ną których opiera 
się ministerstwo p. S z a p a r e g o  1 dlatego łatwo 
zrozumieć, że m inLter W e k e r l e  tak s:lnie opo­
nował przeciw większemu podwyższeniu wyda­
tku. Mimo powiększenia wydatków wspólnych 
i powiększenia wydatków na honwedów o 982,696 
złr. rząd węgierski mógł nadto w budżecie na 
rok przyszły powiększyć wydatki inwestycyjne o 
1.535.791 złr. i przeznacz) ć 1,200.000 złr. na 
polepszenie płac dla niższych urzędników w na­
dziei, że sejm uchwali odnośny projekt rządowy 
wniesiony już w Izbie poselskiej. Podniesienie 
wydatków na wspólne potrzeby i wydatków na 
obronę krajową jest stałe.

Korzystny wyuik zestawienia budżetowego za­
wdzięcza minister podniesieniu dochodu z poda­
tków i zwiększeniu się dochodu z państwowych 
dróg żelaznych. W  wywodzie skarbowym zapo­
wiedział m inister także reformę podatków pośre­
dnich oraz stosunków kredytowych i pieniężnycn. 
M inister dążyć będzie do uregulowano waluty 
i przyzuaie, że w tym celu zgromadził pewne 
fundusze, stanowiące część zapasów kasowych. 
Preliminarz budżetu i wywód skarbowy wywołały 
i musiały wywołać zadowolnienie.

Austryacki minister skarbu dopiero jutro przed­
łoży Izbie poselskiej budżet na rok 1891 i wy­
powie wywód skarbowy.

iSB3!y*Uisci niemieccy przeciw  Rosyi.
Kiedy była mowa o udziale banków niemie­

ckich w pożyczce rosyjskiej, wówczas kierowni­
ctwo stronnictwa socya'nego dało hasło do wal 
ki finansowej przeciw Rosyi i odezwało s:ę w tej 
mierze nawet do patryotyzmu niemieckiego. Jeszcze 
z większą siłą odezwał się w podobnym duehu 
prteciw  Rosyi Bebel na zgromadzeniu wybąr- 
ców czwartego okręgu w Berlinie. Mówił on ob­
szernie o obecnej sytnicyi w Europie i o socja­
lizmie. Przedstawiwszy okropności przyszłej woj­
ny rzekł mniej-więcej: Tylko nieurodzaj i głód 
wstrzymały tego roku Rosyę od wojny. N iem iec­
cy socyaliści p ragną i zalecają pojednanie się 
z F rancyą ; ubolewają oni nad wyrażeniem «ię ce­
sarza niemieckiego, że wolałby widzieć 42 mil. 
ludzi poległych na pobojowiskach, niż odstąpić 
Francyi jeden kamyk z tw ierdzy niemieckiej. —  
W najbliższej wojnie rozchodzi się socjalistom 
niemieckim o byt narodu i o istnienie stronni­
ctwa. W łaściwym wrogiem N iem iec jest Rosya. 
Stronnictwo socyalne powinno poczuwać sie do 
obowiązku postępować zgodnie nawet z przeciw­
nikami politycznymi, byle tylko w spólnem i siła­
mi nie szczędząc ofiar z n i w e c z y ć  b a r b a ­
r z y ń c ó w .  (U stęp ten  przyjęto grzm iącem i 0- 
klaskami). Rosyę n a l e ż y  k o n i e c z n i e  r o z e  
b r a ć  i pchnąr- ją  na wschód. P o l s k a  m o ż e  
b y ć  o d b u d o w  an a j a k o  o s o b n e  p a ń  
s t w o  s p r z y m i e r z o n e  z N i e m c a m i  poli­
tycznie i ekonomicznie. Przedewszygtkiem jednak 
należy Rosyę zaburzyć nietylko przez soc/alna 
agitacyę i propagandę wewnętrzną, ale i przez 
usilne działanie z zewnątrz, aby raz na zawsze 
u s u n ą ć  u s t a w i c z n e  g r o ź b y  w o j e n n e .  
(Ustęp ten przyjęto jeszcze silniejszemu oznakami 
zadowolenia).

Po wysłuchaniu tej mowy uchwalono zanie­
chać dysknsyi, bo zgromadzenie zgadza się zu­
pełnie a pogląd im i mówcy.

W . H. Sm ith.

Stronnicto Torysów poniosło ciężką stratę przez 
śmierć jednego z najwybitniejszych swych przy­
wódców, W . H. Sm itha prezesa Izby niższej i 
pierwszego lorda skarbu. Była to osobistość z rzę­
du najruchliwszych i najeży nniejszych, k tóra w 
ostatnich latach odegrała wybitną rolę na arenie 
polityki angielskiej. Wiliam H enryk Smith uro­
dził się w r. 1825 w Londynie z oJca księgarza. 
W ybrany poraź pierwszy w r. 1868 do parlam en­
tu z okręgu W estm inster w krótkim czasie zdo- 
w  wybimemi zdolnościami zwrócić na siebie u- 
wasę- lano zwolennik Torysów pozostał im wier­
nym do końca życia. Disraeli poznawszy się na 
jego zdolnościach powołał go w r. 1874 do mi 
nisterstw a finansów i spowodował w r. 1877 nu- 
m inacyą je§° m* ministra marynarki. Z upadkiem 
konserwatywnego gabinetu w r . 1880 ustąpił, ale 
już w r. 1885 Salispurj powołał go do gabinetu 
w charakterze m inistra wojny, w  drugiem  mini­
sterstwie Salisburego złożono w jeg0 ręce godność 
pierwszego lorda skarbu, którą do śmierci p a ­
stował. Śmierć jego spowodowała w szeregach 
Torysów niezapełnioną lukę. Wszystkie dzienniki 
angielskie, nie wyłączając nawet skrajnych prze­
ciwników politycznych, wyrażają szczery żal z 
Powodu tej straty.

B uigarga  a Turcya.
Już po zmianie gabinetu tureckiego bawił w 

Konstantynopolu minister bułgarski (ireków i miał

audyencyę u sułtana. Naturalnym domysłem było 
wówczas, że Greków miał od rządu bułgarskiego 
specyalną misyę dla zbadania, czy i o ile zmieni 
się stosunek Turcyi do bułgaryi pod nowym ga­
binetem. Dziennik Swoboda zaprzeczył temu do 
mytłowi, atoli teraz pokazuje się dokładniej, że 
len domysł był trafny.

W edług wiadomości z Konstantynopola Greków 
starał się przez wpływowe osoby o audyencyę 
u sułtana. Ten z początku wahał się w obawie, 
że taka audyeneya właśnie w owym czasie dałaby 
powód do rozlicznych komentarzy i reklamacyj, 
a'e wkrótce zrmenił zdanie, bo sam wezwał Gre- 
kowa do pałacu. Na tej audyencyi zapewnił Gre­
ków sułtana, że życzliwość sułtana okazywana 
Bułgarom pozostanie na długie czasy w wdzięcz­
nej pamięci księcia i narodu. Na to polecił sułtan 
wyrazić księciu i ministerstwu życzliwe pozdro­
wienie, dodał, że rządy księcia zdobyły sobie jego 
zupełne uznanie, i wyraził nadzieję, że na dotych­
czasowej drodze roztropnej i umiarkowanej wy­
trwają dalej — a przez to mogą sobie zdobyć 
także zadowolenie i uznanie reszty mocarstw.

Usłyszawszy tak pocieszające zdanie sułtana, 
Greków skorzystał c*aiej z dogodnej sposobności, 
aby wykazać sułtanowi dotychczasowe 11 uugi 
księcia Ferdynanda kińy-**’’1 przeszkód 1-
dałd się przywrócić apobój w kraju 1 zdobyć zau­
fanie wielu mocarstw. Pod rządami Księcia usu­
nięto wszelkie o b c e  w p ł y w y  i zdołano prze­
mienić Bułgaryę w* skuteczny wał ochrony prze­
ciw 1 i e p r ż  y j a c i o *  o m T u r  c y  i. Na to oświad­
czył sułt in pujowflie, że dla księcia Ferdynanda 
ma wszelką życzliwość, zasługi jego zupełnie 
uznaje i ocenia.

Taka treść, a szczególnie ciepły ton życzliwych 
słów sułtana sprawiłyjradość reprezentantowi Buł- 
garyi; chociaż ta audyeneya nie doprowadziła do 
zapowiedzi formalnego uznania prawowitośei stanu, 
jaki obecnie istnieje, to nie omieszka wywrzeć 
dobrego wpływu na wzajemny stosunek między 
Turcyą a Bułgaryą-

Fundacya stypendyalna
imienia

ś. p. Krystyna babiego Ostrowskiego.
Ustawa, mająca służyć za podstawę w udzie­

laniu stypendyów dla młodzieJy polskiej kształ­
cącej się w wyższych zakładach naukowych, 
przeważnie zagranicznych:

A.rt, 1. F u n d us* stypendyalny stanowią:
a) Zapis na i0n cel zrobiony przez ś. p. K ry­

styna hr. Ostrowskiego;
b) Zapisy i dońacye na powyższy cel przez 

inne osoby czynione;
c) Składki re g u la rn e  lub ,ednorazowe, mające

to samu przeznaczon e ;
d) Zwroty honorowe, uskuteczniane przez daw­

nych stypendystów, którzy korzystali z po­
wyższego funduszu

Art. 2. Zgroror^zoje sumy powyżej wzmian­
kowane stanowić mają-^kapitat Żelazny, z którego 
tylko procen*y użyte być mogą na stypendia i 
na koszta sdministracyi tegoż funduszu.

A rt. 3. Zarząd tego funduszu, to je s t:  um ie­
szczanie i zamiana walorów, odbieranie procen­
tów, płacenie podalków oraz wszelkich kosztów, 
należy bezpośrednie do rady zarządu Muzeum 
polskiego w Rappemwyiu-

A rk 4. Przyzuawąnie i udzielanie stypendyów, 
jak również oznacz?010 tfl1 Wysokości i terminu, 
rozstrzyganem będzi0 większością głosów obec­
nych członków tejż« Rady, na eorocznem jej ze­
braniu. Wszelako J f rpktor Muzeum ma prawo,! 
po porozumieniu sfi z trzem a członkami Rady, 
a to w miarę wakujących funduszów, przyznawać 
jednorazowe zapob"1̂  naukowe w razie naglą­
cej potrzeby i o ta^w ych zawiadamiać Rttdę na 
pierwszem jej zebi*niu.

Art. 5. W celu Przyjścia z pomocą ,ak naj­
większej liczbie u ^ ą eej się młodzieży i przez
wzgląd na ogranie^ 00 fundusze, maximum sty ­
pendyów nie może Przenosić sumy 60 franków 
miesięcznie.

Art. 6. Oprócz r0gularnych stypendyów mogą 
być udzielane jednorazowe zapomogi naukowe, 
stósownie do stanu mnduszów.

A rt 7. W razą0  ̂ wyjątkowych i usprawie­
dliwionych okolicz^ciam i, mogą być udzielane 
zaliczki na rachufl0** m iesięcznych rat stypen- 
dyalnych. Zaliczki kkie nie m ogą przewyższać 
czterom iesięcznego stypendyum.

A rt. 8 . Stypen^y* zatwierdzane być mogą 
tylko na jeden roi ' mogą być jednak przedłu­
żane dla tych, kw^y złożą dowody i poświad­
czenia władz szkcKych, że piłuje i regularnie 
pracują. Wszelako ' typendysta nie może dłużej 
pobierać stypendyii01 jak przez lat cztery. W wy­
jątkowych tylko rt^ch  Rada może przedłużyć 
stypendyum  na pi?*! rok.

Art. 9. S typeulit uważane są jako pożyczka 
honorowa; osoby przystające z niej winny zło­
żyć zobowiązanie, w chwili kiedy osiągną sta­
nowisko ZawodoW^ Zwrócą ratam i wedle możno­
ści, n a  rzecz fund*cli stypendyalnej, oałą kwotę 
z tegoż funduszu Paraną. — W *ym celu spo­
rządzonym zostanh ‘«rmularz drukowany, który 
zarazem służyć b ę ^ ie jako kwit za odebraną od 
bankiera całoroczni ratę stjpendyalną.

A rt. 10. S ty p e n ^ a Pobierać mogą tylko osoby 
polskiego pochodzjn*a» płci obojej, na emigracyi 
lub w kraju urod#1**0! bez względu na wyznania 
religijne, obowiąz*1'!00 się pracować dla Polski 
w duchu ściśle nai’°^0wym.

A rt 11. u d i|^ aniu stypendyów obserw o­
wane będą następują50 praw id ła:

a) Pierwszeństwo będą mieli, przy równych 
innych warunkach, H w yżej dwaj młodzi ludzie 
niezamożni, należący 00 rodziny hrabiów Ostrow­
skich, kształcący się w Wyższych zakładach nau 
kowych.

b) Na^tępQie młcdzi ludzie ubodzy, których 
rodzice cierpiejj za sprawę narodową lub też od­
dali krajowi pgwne r®^ugi.

c) Potem ci, których studya są już na ukoń­
czeniu.

d) Nakotiec ci w^yscy, którzy dopiero rozpo­
czynają swoje studya naukowe.

Art. 12. Podania stypendja powinne być 
motywowane wyszczeg°^n’en'cm  przebiegu życia, 
sianu materyalnego, ffraz dostatecznych studyów 
i wnoszone piśmiennie przez kandydatów do dy­

rektora Muzeum polskiego, lub też do kustosza 
tegoż Muzeum, najdalej do 30 czerwca.

A lt. 13 Początek roku szkolnego oznacza się 
na 1 października.

Art. 14. W ypłaty przeznaczonych stypendyów 
będą miały miejsce w końcu każdego miesiąca 
za pośrednictwem bankiera, któremu dyrektor 
Muzeum będzie przesyłał listę stypendystów z 
oznaczeniem term inu i wysokości sum wypłacać 
się mających.

A rt 15. Stypendyści są obowiązani przy każ­
dej zmianie adresu, natychmiast o tern zawiado­
mić dyrektora Muzeum i bankiera, robiącego wy- 
płaty.

Art. 16. Nazwiska stypendystów nie będą 0- 
głaszant w sprawozdaniach; lista ich jednakże 
komunikowaną być może towarzystwom uczącej 
się młodzieży, które będą mogły tym sposobem 
przedstawiać dyrektorowi Muzeum swoje opinie 
i uwagi.

Art. 17. Złe prowadzenie się stypendysty, nie­
rzetelne podanie swego stanu materyalnego, nie­
regularne a nieusprawiedliwione prowadzenie stu­
dyów, dobrowolne opuszczenie lub wykluczenie 
z zakładu naukowego, pociąga za sobą natych­
miastową u tia tę  stypendyum, przez proste i nie- 
wymotywowaae zawiadomienie dyrektora M u­
zeum.

Przyjęto na zebraniu Rady muzealnej.
Bapperswyl, 7 sierpnia 1891.

W  sprawie sprzedaży Radłowa.
Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego i poseł do 

Rady państwa dr. Maurycy Straszewski, według 
nadesłanego nam komunikatu ogłoszonego zresztą 
w całej rozciągłości we wczorajszym numeize Cza­
su i w dziś otrzymanym numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej, składał w tych dniach sprawozdanie 
poselskie przed wyborcami swoimi z mniejszej wła­
sności okręgów brzeskiego i bocheńskiego. Ze wzglę­
du na głośną sprzedaż dóbr Radłów nabytych przez 
p. Straszewskiego za cenę o 1 złr. wyższą, aniżeli 
otiarował książę marszałek Sanguszko, budzi inte­
res rozmowa, jaką miał p. poseł Straszewski z 
włościanami dóbr radłowskich. Rozmowa ta według 
owych komunikatów miała następujący przebieg:

„Po tem przedkładali wybotoy swe życzenia p. 
posłowi co do zaprowadzenia w Radłowie urzędu 
podatkowego, apteki i t. d., a jed^n z nieb, Woj­
ciech Jachna oświadczył, iż słyszał, że dobra re­
dłowskie maja być sprzedane; a l a s y  w t y c h  
d o b r a c h  z n a j d u j ą c e  s i ę  z n i s z c z o n e, pro­
si więc posła o wzięcie tej sprawy w swoją opiekę. 
Jan Wyczesany, b. wójt z Bożęcina, dodał, iż k rą ­
żą wieści, iż gruDta dworskie, znajdujące się mię­
dzy włościańskiemi, mają być przez nabywcę hur­
townie sprzedawane. Poseł prof. dr. Straszewski 
oświadczył na to, iż w t ej c h w i 1 i p r z e m a ­
w i a n i e  j a k o  p o s e ł ,  a l e  j a k o  c z ł o w i e k  
p r y w a t n y .  Przedstawia się więc zgromadzonym 
właśnie jako nabywca dóbr radłowskich i zadaje 
w silnych wyrazach kłam wszystkim tego lOĆzajD 
wieiciom, tendencyinie między włościan rozpuszczo­
nym i po gazetach wypisywanym które zaczepiają 
go już nie tylko jako człowieka, skromnef?) publi­
czne «tanowisko zajmującego, alo nawet jako czło­
wieka prywatnego. P o d  s ł o w e m  h o n o r u  z a ­
p e w n i a  m ó w c a ,  że do togo czasu nikomu lasu 
nie sprzedał i że go n i s z c z y ć  i m a r n o w a ć  
n i e  m a  z a m i a r u ,  ale większą jeszcze otoczy 0- 
pieką, ograniczając się jedynie do wyrębu rocznego 
etatu; o wyznaczenie tego etatu prosił namiestnictwo 
i podda się dobrowolnie w ten sposób wprowadzo­
nej przez krajowego inspektora lasów gospodarce; 
czyż można więcej zrobić, większe dać gwareueye 
i większą sobie dobrowolnie narzucie kontrolę >. Nie
na spekulacyę kupił m»wca Radłów, ale dla tego, 
aby żyć i gospodarzyć osobiście, na tym kawałku 
ziemi polskiej T y l k o  j e d n a  r z e c z  b ę d z i e  
na  e p r z e d a ż ,  tj. g r u n t a  d w o r s k i e ,  k t ó ­
r y c h  w ł o ś c i a n i e  s ą  t y l o l e t n i e m i  d z i e r ­
ż a w c a m i ;  tych gruntów nabycie im ułatwi tak, 
jjy  p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  z d z ie r ­
ż a w c ó w  s t a l i  b i ę w ł a ś c i c i e l a m i .  Sądzi 
mowca, że tego mu za złe ani kraj, ani włościanie 
nie wezmą. (Poruszenie między włościanami i gło­
sy : o n ie !) Czas już, abyście się stali tych grun­
tów właścicielami. Nie wierzcie plotkom i oszczer­
stwom; dobra kupuję, by je podnieść, w nich w ła­
sną zaprowadzić gospodarkę i zostawić je w ręku 
rodziny (głosy: Bóg niech dopomoże.) Oświadczył 
też mowca, że do s p r z e d a ż y  g r u n t ó w ,  d o ­
t ą d  p r z e z  w ł o ś c i a n  d z i e r ż a w i o n y c h ,  
ż a d n e g o  f a k t o r a  n i e  u ż y j e ,  a roczny etat 
w lesie sprzedałby katolikowi z chęcią niestety 
nie ma kbtolików kupców na drzewo.“

Z powyższego przedstaw ien ia  wnosićby można, iż 
p. S traszew ski przez dotychczasowych w łaścicieli 
R ad łow a t. j. opiekunów nieletnich hr. Z a m o js k ic h  
uznany już został za w łaściciela. Jeżeli ta k  się 
stało , nie w aham y się, pomimo uroczystych zape- 
wuień p. Straszew skiego o w spaniałych  projektach 
adm inistrow ania dobram i i dnpomożenia w łościanom  
do nabycia gruntów , —  w yrazić żal, iż dobra nie 
dostały się w ręce księcia Sanguszki, —  ponieważ 
c z y n y  w  dobrach. W iśnicz, które również n ab y ł 
daw niej p. StraszówBki, zaprzeczają doniosłym  g ło ­
sem s ł o w o m ,  jak ie  w ypow iedział do w łościan w 
Radłow ie.

g r o n i  I r a . .
K r a k ó w ,  8 października.

Żałobne nabożeństwo. Za dusze ś. p. dra Izy­
dora K o p e r n i c k i e g o ,  Ludomira B i e o b o ń  
s k i e g o ,  d ra  Władysława K r a j e w s k i e g o  i 
Kazimierza W a ń k o w i c z a ,  członków T ow arzy­
stwa wzajemnej pomocy uczestników powstania z r. 
1863, w ostatnich dniach zmarłych, odbędzie się 
w poniedziałek 12 b. ra. o godzinie 10 rano w ko­
ściele OO. Pijarów żałobne nabożeństwo, na które 
zaiząd T ow arzystw a zaprasza Rodziny zm arłych, 
przyjaciół, znajomych, oraz wszystkich członków To­
w arzystw a.

Z Tow. lekarskiego. Wczoraj odbyło się w gma­
chu Colleg. phisic. zwyczajne posiedzenie Towarzy­
stwa lekarskiego, ua którem doceut dr. Ponikło w 
dłuższem przemówieniu op;sał żywot i podniósł za". 
sługi ś. p. prof. I. Kopernickiego, poczem obecni 
przez powstanie oddali cześć pamięci znakomitego 
uczonego. Dalej poświęcił kilka słów g o r ą c y o h  wspo­

mnieniu ś. p- drom Krajewskiego i Z iem bińsk iego .

Prof. -di. Obaliuski przedstawił 5 chorych, na któ­
rych ważna operacye z zakresu tak zwanej „nowo­
czesnej chirurgii" ze znakomitym skutkiem dokona­
ne zostały. Wykład prof. Obaiińskiego wywołał ży­
wą naukową dyekusyę.

W Kole literacko - artystycznem odbyła się
wczoraj uczta na cześć wiceprezesa tego Towarzy­
stw a, dyrektora dra Z a t h e y ’a,  u rzą ’zona z oka- 
zyi 25 rocznicy jego pracy w zawodt.. nauczyciel­
skim. Szereg toastów wobec licznego grona biesia­
dników rozpoczął wniesieniem zdrowia jubilata pre­
zes Kora p. Juliusz K o s s a k .  Po B'1'  przemawiał 
dr. D o b o e z y ń s k i ,  adwokat, który wyraził szcze­
rą wdzięczność drowi Zathey’owi, jako niegdyś pro­
fesorowi swojemu. P. Wojciech K o s s a k  pił zdro­
wie jubilata, jako wiceprezesa „Koła*. Koledzy dra 
Zathey’a w zawodzie nauczycielskim pp. T om  a- 
s z e w s k i  i E t g e n s  wnosili zdrowie jubilata, 
oraz jego rodziny, zaś dyrektor budownic.wa p. 
N i e d z i a ł k o w s k i  wnosił toast imieniem rodzi­
ców, których dzieci korzystają z praoy i opieki dy­
rektora Zathey’a. Przemawiali następnie dr. Juliusz 
B a n d r o w s k i ,  którego toast na temat wspi mnień 
szkolnych głębokie wywarł na obecnych wrażenie, 
dalej pp. M r a z e k ,  B i e ń k o w s k i ,  B a r t o s z e ­
w i c z ,  dr. Ś o i b o r o w s k i ,  O h w a l i b o g o w -  
s k i  i K r o e b l ,  który w„sołym nastrojem przemó­
wienia ożywił zebranie. W gorących słowach dzię- 
Kował wszystkim za objawy życzliwości dr. Zathey. 
Ożywiona luzmowa biesiadujących trwała dosyć dłu­
go , a wszyscy uczestnicy zebrania miłe odnieśli 
wrażenie.

Kasyno powszechne w Krakowie ogłasza na­
stępujący program zabaw dla członków na paździer­
nik br. Dnia 10 bm. (w sobotę) Promenade-Con- 
cert. Wstęp wolny. Początek o godzinie 7 wieczo­
rem. Dnia 21 b. m. (we środę) teatr amatorski. 
Wstęp dla członków: krzesło 40 ct.. wstęp na salę 
20 ct., dla osób nienaieżącycb dc kasy a a, a wpro­
wadzonych przez członków ceny podwójne. Począte* 
o godzinie 8 wieczór.

Z teatru. Władysław hr. Koziebrodzki, utalento­
wany autor licznych utworów dramatycznych, oraz 
dwóch wesołych nowości, które w sobotę ujrzymy 
po raz pierwszy na naszej scenie — w przejeździe 
do Wiednia na posiedzenia Rady państwa, satrzyma 
się w Krakowie i będzie obecnym na próbach i na 
przedstawieniu swoich utworów. W „Cavalleria ru- 
sticana" popisowe role mają pp. Żelazowscy.

Ślub. Dziś rano pobłogosławił książę kardynał 
Dunajewski w swej prywatnej kaplicy ślub p. Zy­
gmunta Korzeniowskiego, urzędnika Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, z panną J a ­
dwigą Witte.

Zmarli. Jan J a r n u t o w s k i ,  oficer wojsk pol­
skich z 1831 r., ozdobiony krzyżem „virtu ti m ili- 
ta r i“, poseł do Rady państwa w 1848 r„ później 
poBeł sejmowy, zmarł w Strzeliskach w 88 roku 
żyoia.

Kornel R y l s k i ,  generał - major wojsk anstrya- 
ckich, były pułkownik sztabu inżynieryi i szef in- 
żynieryi 11 korpusu, zmarł we Lwowie w 56 rokn 
życia. Dzienniki lwowskie podnoszą przywiązanie do 
kraju, jakiem odznaczał się zmarły.

Jan Bohnwier S z o ł t a ,  literat serbo-łnżycki, za­
służony krzewiciel doczjo \ » wśród swo­
ich rodaków, smarł w ubóstwie w Buayezynie.

Stów młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda"
z powodu wzrostn liczby członków zmieniło lokal i 
przeniosło się z ul. Floryańskiej dc domu przy ul. 
Szpitalnej 1. 9, II piętro. Lokal jest otwarty w dnie 
powszednie od godz. 7 do 10 wieczorem, w nie­
dziele i święta przez cały dzień. Wykłady i od­
czyty dla człunków rozpoczną się uanowo w przy­
szłym tygodniu. Początek wykładów zawsze o go- 
dziuie / ,  9 wieczorem.

Do Towarzystwa może należeć młodzież wszyst­
kich rzimiosł. Wkładka ml sięczna wynosi 20 ct. 
Członkowie wspierający płacą na rok 4 złr., na pół 
rokn 2 złr.

Chybiony strzał. Lwowski organ Laenderb mkn 
w numerze w t o r k o w y m  ogłosił artykuł, w któ­
rym doradza, by w sporze Czechów z Niemcami 
wystąpili Polacy w roli polubownych sędziów. Sen­
sacyjnej tej wieści starano się oczywiście nadać 
wszelkie pozory oryginalności.

Ale —  zacna redakeya Btrzeliła, — a mętne 
źródło wnet wyszło na jaw ku jej wielkiemu zmar­
twieniu. Oto dziwnym sposobem Pester L loyd  w 
p o n i e d z i a ł k o w y m  jeszcze numerze, a zatem 
o c a ł ą  d o b ę  p r z e d  p o j a w i e n i e m  s i ę o -  
w e g o  a r t y k u ł u  w Przeglądnie, omawia sze­
roko tenże artykuł i wytaźnie cytuje Przegląd, a 
w t o r k o w y  wiedeński N . W . Tagblatt i organ 
lewicy Deutsche Ztg. polemizuje już nawet z poro­
nionym Przeglądu  projektem. —  Jakiś c u d  więc 
w tem być musiał, choóby niekoniecznie nadprzyro­
dzony !

Z Wiednia posłano redakcyi artykuł, który miał 
zrobló sensację. Redakoya spóźniła się „nieco" ■ 
wydrukowaniem go, tymczasem z Wiednia w naj­
lepszej wierze rozesłano o nim depesze i streszozenial

Redakeya zniesławionego organu może do siebie 
śmiało zastosować zuane przysłowie: „W  piętę mie­
rzył" itd.

Nauczyciele 8ZkÓł ludowych męsk:ch we Lwo­
wie zwrócili się do Rady miejskiej z prośbą o po­
lepszenie ich byta materyalnego Petyoyę, która ro­
zesłaną została wszystkim członkom Rady, doręczy 
osobna deputacya p. Stokowskiemu, jako seniorowi 
Rady, z prośbą o poparcie. Jnż w czasie organiza­
c ji szkół lwowrkich w r. 1873 proponowano dla 
nauczycieli jako minimalną płacę 1000 złr., jalnak- 
że aa wniosek ś. p. Wacława Dąbrowskiego, kmry 
się wyraził, że za 5 lat płacę nauczycielom znowu 
podnieść będzie potrzeba, pozostawiono ją bez pod­
wyższenia. Od tej chwili minęło lat 18 ; stosunki 
stolicy zmieniły się, lndnośó wzroBła, ceny pomie­
szkać i wszystkich artykułów podskoczyły, “ płace 
jednak nauczyoieli podwyższone nie zostały. Podwyż­
szenie płac nauczycielskich połączone jest wprawdzie 
z pewnem oboiąż«nie»n budżetn miejskiego, jednakże 
będzie ono aktem słusznym i sprawiedliwym i przy­
czyni się do podźwignjęoia oświaty, gdyż zmniejsza­
jąc materyalne troski stano nauczycielskiego, pozwoli 
ti muż bardziej poświęcać się pięknym jego obo­
wiązkom.

Wyzyskiwanie ludu wiejskiego. Proces o oszu- 
„two toczy się obecnie w sądzie powiatowym w Ho- 
jodence przeciw Józefowi Kutelmanowi i towarzy­
szom, samym żydom. Oskarżeni Są to agenci fabry­
czni ; pozamawiali oni mnóBtwo maszyn rolniczych 
na rachunek rozmaitych włościan, bez ich wiedzy, 
sprowadzone zaś maszyny posprzedawafi na swój 
rachunek i zabrali pieniądze. Fabryka upomina się 
oczywiście o należytośó włościan, a kiedy ci nie wie-

Idząc o żadnych maszynach, nie płacą należytości,
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Odpowiedzialny R ed ak to r: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

Wj lawoa: Dr. Lesław  BoroAski

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rodak* 
cyi, która M  żadne] odpowfrdzfafpoici za nią 

przyimuje.
k p e a tn e ie n ta  m ete o re lo g le r a e

(podług obsenratoryum krakowskiego) 
Kraków, duia 8 października.

wczoraj dsis dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop,

n a d e s ł a n e .

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach OeisiuBsa 
Xien.nek i moc wintrr. 

(0 —  oisza, 10 burt»>
Wilgotność wtglpdna 

(w odsutŁmili)
3tan nieba 

posr., 10 «up. poohm

U w a g i :  Bano deazoz.

wypróbowany w cierpieniach fardła, kaszlu, 
nieivcle żołądka I pęcherzaTelegramy „Nowej Reformy:

Henryk Mattoni, Karisoad, Wiedeń.^ k ł a d k i .  N& wsparcie wychodźców wracających z 
ra*ylii złożył p. Józef fiarueh 2 złr. t5 .

Prof. Dr. A. Gluziński
p o w r ó c i ł .  (2439 2 i

R A P T U L A R Z
na rolŁ 1892.

D ruk czwartego rocznika Raptularza już
jest na ukończeniu.

Łsuknwyrh cJbiorc w upraszamy o wczesne 
zanruw.Jin/e w krakowskiej drukarni Związkowej.

N ak ład  4000 egzem plarzy .
2358 3-3

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1.
3 O. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w i z y i .

K a n t o r  w y m ia n y

Dział ekonomiczny
Krajowy skład publiczny w Krakowie, obrót

w miesiącu wrześniu:
Z b o ż e  k r a j o w e :  Zapas z początkiem miesiąca 

435.815 kilogram, w ubezpieczonej wartości 41.57 6 
złr.; weszło w ciągu miesiąca 1,210.729 kilogram.

Dob bantowy i tutor winiany JAKó ba  h o ch st im a



4 Nr. 230. N O W A  R E F O R M A Kraków, 9 Października 1 5 91.

N iemlsa
poszukuje m i e j s c a  d o  d z ie *

c l ,  albo d o  l n t e r e w .
Zgłoszenia pod adresem : Erasatynu Gajew­

ska, ulica Ki owodorwKBt L 128. 24*8 1 2

Panna I t o c r l a K  (®6*. nauoz.) •» W ro «  
e ł a w f i i ,  K lostorstrajie  I f ,  po eoa zdolne, 
półnoono - niemieckie n a u c z y c i e l k i  ,  k u *  
w c - r n u m k i ,  o o n y .  2441 1

Potrzebny zaraz

ukończony realista
lub p 6 d a g o g ,  na sta łe  w K ra­
k ow ie , do uczn ia  dla p rzygotow an ia  kur­
su  kJassy 6 do 7. —  Oferty w  A dm in . 
„N. Reform y" pod lit. W . *461 1

accooooooc\
A. BEBTsT ACKI *

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
ulica Sławkowska, Łi 2 ,

polec* eo dopiero odebrane najświeższe

m a t e r y e 
na porę jesienną 1 zimową
* pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych w dobrych gatunkach i prawdziwych 
kolorach p *  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  c e u & c h .

Przewielebnemu D-iohowieństwu zwraoam uwagę na mój znany d o U ^ y  ■ 
V r ć j  i  v w « r « u  d  1  p U t n z b B y .  2447 1 0

i

* o H

N

Pod gwarancją 
wniejtzy odleżały, czysty 
franenski C o g n a o dla [ 
osłabionych, rtkonwale- 
eoentów itp. polecony.

Etykieta z autografem I 
mojej firmy prawnie za-1 
rejestrowana, aby oohro-1
nió n » » l» d o w n i-  
etw em . 2S43 4 6 |

Butelka złr. 3.80.
Wysyłka na prowincją | 

2 butelek wraz z opako­
waniem op' ~opłatnie

MAGAZYN 
i H E R U A T

w Krakowie.

WIN

Największa Wypożyczalnia Nut Muzycznych.
Księgarnia i skład nut muzycznych, oraz ekspe- 

dycya pism peryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poleca l
1 is tn ie ją c ą  o d  la t  k ilk u n a s tu  1 zaw sze w n ajn ow sze u - '

tw o ry  zaop atryw an ą

M ff im  Wypożyczalnie Nut Mnzycznycli
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu. 2162 B *;

W arunki abonam entu rozsyła się na żądanie gratis i franco.

O

S k u t k i
n idużyc niszcz^cyeh zdrowie jak  pewno 
i trwale usunąć , pouoza jedynie w lis*, 
nyeh wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana:

Dra Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i ę *  
n i e  s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za uiyoiem 
karany i w książec tej zaleconej, z u p e ł -  
n ą  s w ą  s i l .  m e t k ą .  Za nadesła­
niem franko Dależyto»eL otrzyma się książ­
kę w kopercie branko pr»«i I .g is , 
Wyiowaieiwa R F. Blerey w Lipska 
(Ver1tgl Magazla Lt.flzlg, Neumsrl. 34, 
w h i, s c ie c i,. 18s8 8 86

W Knkowie ma n» składzie k s l ą .  
p i r a i a  J .  H ,  U  I m im s e lb la u a .

♦

J u ż  w e  c z w a r t e k  c ią g n ie n ie !

WIELKA PRAZKA LOTERYA.
Główna wygrana

1 0 0 - 0 0 0  z łr .
z ł r .

L o s y  p o  1 z ł r .  polecają: Józef Alstadter, Amalia Eibenschitz, Stanisław Feintuch, Izaak 
Grajower, A. L Hochwald, A. floher, Albert Mendelsburg, Zyg. Gleitzmann. 24491 o

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe dzieło:

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z doświadczeń i rozmyślań

napisane z powodu

25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego41. 1095 20 o
T re ść : Masze polożeuie po lityczne : Stanowisko w Europie, Stosu­

nek i o  Rosyl, Prus i Austryi. — O pin ie  1 stronn ictw a: W ciągu wieku, 
Od la t dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — U sposobien ia i sk łon ­
ności polityczne: W miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha­
tach. —  Usposobienia re lig ijn e : W ciągu w ieku w chwili obecnej, N ie­
które środki obrony. — N iektóre zle zw yczaje : Fałszywe budzenie ducha, 
W ykręty i podejścia. Przedwczesne politykowanie , Srak miary, Brak odwagi. — 
W n io sk i i p rzestrog i: Dobre i złe znak i, Kilka pewników politycznych.

Cena 2  z ł r .  4 0  c t . ,  w ozdobnej oprawie 3  z ł r .

Ogłoszenie.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Public^n0S(̂ . iż

W a p i e n n i k  w  P ł a z i e
stacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza w op*1® s k a ­
l i s t e ,  g a s z o n e  i  m i a ł  po cenach zniżonych.

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna c. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 23 października 1890 roku, Nr. 654/a, która wykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna.

Zamówienia przyjm ują: ase# 6 o
d o s t a w  B a r a c h  w  P o d g ó r z u .
W a p i e u n i k  w  P ł a z i e  o. p. Chrzanów.

Gustaw Baruch i  Spółka.

Dra Lehmanna Pomada na twarz, |
sporządzam przez aptekarza DE*. G f e o r g l e - 1 
v i t s  w  DXT e u s a t z  jest. u lubionym  
środkiem  toaletowym  najzam ożniejszego  
groua  pań. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa 
pasta owa stanowczo i najszybciej p ieg i, 
p lam y w ątrobiane, zajadę i wszystko to, co 

szkodzi cerze. 2534 4 13

Cena tygla 1 zlr. 50 cnt.
1[ r a b i n a  M .  E s t e r h a z y  d e  G a l a n t h a  pisze 

„Konstatuję chętnie, że I>r. Lehm anna pom aca  
na twarz, jest rzeczy wiście całk iem  zna­
kom itym  środkiem , który mogę każdemu polecić:1

W Krakowie w aptece p. Leona Rosnera.

P r y w a t u y  k u r s
robót ręcznych koDiecyc
a mianowicie : białego szycia, haftu i koronka 
stwa, rozpoczynam w tym ro!;u z dniem 17 pa 
dziernika. Lekeye odbywać się nędą w środy 

«'>boty popołudniu. 2430 2
K ornelia  May erb ery. 

Kraków, ul. Basztowa, 27, Tl piętr

3 M C A S S A G E .

Dr. Michał Kacfmani
leozy jak dawniej : choroby s t a w ó w ,  m i t  
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle , kurcze , porai. 
nie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i utyłoi 
zap moeą mięsienia ( ł f a u u a g e ) , według on 

tody Mezeera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z  
k i e j ,  p o d  Ł .  3 2 .  2428 2 7

Konkurs.
Przy browarze piwnym JW . Hrabstw. 

Branickich w Suchy wakuje posada p i ’ 
w o w a ra ,  do której przywiązana jes 
płaca roczna w  kwocie 8 0 0  złr., ora; 
wolne mieszkanie, opał i użytek 2 mor 
gów gruntu deputatowego.

Ubiegający się o takową, mogą najda­
lej do dnia 15 października b. r. wno­
sić podania , zaopatrzone świadectwami 
kwalifikacyjnemi do podpisanej Admiai- 
stracyi dóbr. 2341 3 3

Administracya dóbr 
Suchy i Ślemienia w Suchy.

N » w e  i  p r z e g r a n e
z rosmaitych fsbryk

iWTEPIilY i P U M
sprzedaje i wypożycza io9« 17

M R A C Z Y Ń S K I
w  Krakowie, ulica Szpitalna, 18.

Winogrona tnracyjne
yóslaubki•o i  badwó ik ie , oraz w szelk ie

owoce południow e
poleca handel win i łakoci

E d w a r d a  F a c h s a

rk',  ' ‘ ł -----W ynalazek uprzywilejowany na lat 15 d o k to ró w  iH A k lK
  --------  Frfcren, lekarty-wynalaicóaK Ul. de l'A rb re -S ec , 46, w Paryżu,

na leczenie radykalne R U PTO B . Do tego czasu bandaże Zużyty 
jedynie do podtrzymywania mptur. D oktorow ie  MABl E ro z -o  
wiązali zadanie pod wzglądem podtizymywania i leczeni3 'eh za<e 
pomocą B andażu E lek tro -L eczn iczego , który ściąg3 ‘̂ rw y .j, 
wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolu 1 skutkuje w prędki*13 Czasiegg 

uleczenie zupełne.— Pojedyńcze franków 30 Podwójne franków 5 0  wraz z informacją.

t a p e t y
z fa b ry k  k ra jow ych  1 tra n c u ik ic h » ru lon  od 15 et. i  ^yżej

wszelkie dekcracye ścienne i sufitowe,
s t o r y  x  ż a i u z y e  d o  o K i e ^ ,

c e r a t y  n a  m c  W ©  i  s t o ł y  p o le c a ją  236& 3 12

K U T R Z E B A  i  l l l J R € Z T Ń Ś K l
sk ła d  fa b r y c z n y  w  K raR ow le<

Podejmujemy tapetowanie całych pomieszkać i hoteli — Wsory sdwrouie pos/**®!

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotnie. 2422 3 3

Do tegoż handlu potrzebny jest pra- 
S * 7.lŁm,Ł* 1 ukończoną przynajmniej 
I I  klasą gimnazjalną mb realną.

W  S o U e u ł o a o h
oświetlona

elektrycznie
od godz. 8 do 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu

we troiły, piątki I niedziele.
W s t ę p  3 0  o e n t ó w .

W piątki esłaakawle Tswa- 
rzyotwa płaeą 10 «t. 1866 20 •

O. k. austryackie koleje państwowe.
w ¥ c i ą «  z  R o z k ł  a d  u  j a /> » i 7

ważny od 1 października 1891 roku, 
U M toaow any d o  o ia su  4 rod k ow o-eu rop ejri^ago.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy 1 Podgóns - Płaczowa
6.14 ,  „ „ * Podgórza - Bonarkl
2.05 po południa poeiąg mieszany z Krakowa [kolej Północnal do Oświeeima, do ^ i eÓnia. 
8.i7 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaezowa
2.46 » „ „ „ z Podgórza-Bonarki
9.— rano pociąg mieszany z Krakowa [kolej Półnoona] 1
9*19 „ „ oiobowy z Podgórza Fłasi7wa ł
9-40 „ „ „ z  Podgórza - Bonarkl J
8.69 po p.Ja«lnhQpoeiąg osobowy s Krakowa [kolej Karola Lud.D
i f z  p° J8! ” * ' } óo Źywea , do M»**ny dblnej.4-56 „ „ * Podgórza - Bonarti J
6.55 wieozór pooiag mięszany z Krakowa [fcjlej Pornoon-1 t
7.16 „ „ osobowy Z ] odgóitl - Płaezowa I do Nowogo Sąoza» Miyrowa,
7.37

do Bielaka, Żywoa, ^"trdonia, 
Wiednia, Bud ipesZ*u > N. Są­
cza , Orłowa, Chyrowa, Stryja.

Btryjaz Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
do Podgórza - Bonark. ,
do Podgórza-Płatzowa
do Krakowa [kolej Północna] f

do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
|A «  przed południem pociąg osobowy } z  Żywea. Mszany

pr**a poład. pociąg osobowy do Podgórza-
10.18 _ d0 Podgórza-Płatzowa

6.26 rano pociąg osobowy do 
5.41
6.02 „ „ Mięs.any do Krakowa [kolej Północna]
6-14 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]
9 ’ "  " ‘

te S tryj., rh yroW» > ho we go 
Sąoza.

10.37
10.58

„ „ ZOWa I
asi^ssany do [kolej | ó ł n j  j  1

U n e  D a m e Ł 7 M -
I™**. Jerihs ono place oonune Dzme do clom- 

?u pour diriger nne maison (dc preffó-
S adre 2 4 *  2 3saa reeee r: r n e  Ł p n g a e ,  1 3 ,  h u  l « r .

Bona do dzieci
poważniejsza, inteligentna, władąjąca poprawnie 
Językiem polskim, niemieckim i f, n ,u,k jL t j , k 
o emmej mogąoa ndzielao poesątkowej nanki gry 

na fortepianie, J e s t  P o t r z e b n a .  
Zgłoszenia do a d w o k a t a  n r a  t » 1 .

d a j  u  w iesza  w  T a r n o b r z e ^ n ,  3 4 4 3  j  3

}
a Budapesztu, Wiedn-a. Zwar­
donia , Żywca, Bielsk*- 
CLyrowa, Orłowa, NoW- Sącza.

Z  f a k w a i  Z w i g i k o w a j 'w  K n k t w i e .  ^

ustany do L-węj rołn.j • * ^ * ^ * 1  * Olwii8*®*'
^  „ osobowy dc Krakowa [kolej K. Lud.],

S 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza -Bonarki 
•  " n « do P#df6r**"^

4.11 n » » sslfeza-iy do Krakowa [kolej. Półn ]
8.12 włeeaór poeiąg osobowy a , Podgóns - Bonarki z
8.28 „ •  ■ do Pojgóraa-Płaszowa j  s  Oświącima.
9.20 „ n pośpiew do K niowa [kolej Ł  Ludwik.j J

„ ,  Odjazd z Tamowa:
4 SIO rano pociąg miesaany dc Orłowa, KJgI, . guohy, Żywca.
9.41 „ m coooowy do Chyrowa, 8tryja.
1.27 po poIntLua pociąg oaobowy do Orłowa, Nowego Sąeaa, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
lu-66 pried południom poeiąg osobowy a Orłowa, Dobry, Nowego Hk,(za, 8tryja) ohyruw*- 
7.24 wloea ir pociąg osobowy 1 Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryj*. Chyrowa.

11.59 w nooy pociąg miąssany ac Stryja, Chyrowa.
Gaas Jrodkowo-eiropejski jest wcześniejszy „d eza(0 pragskiego o 2 minuty, zaś później- 

szy od ezasu krakowskiego o 2 0 , od czasu lwowskiego o 3 6 , od czasu wiedeńskiej 0 0(1
caaau buJapetateńskrcgo o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 mmot.
Rozkłady jaady w formacie kieszonkowym l «byó można po nenio 6 oent. we wszy*tkieh stacjach 

o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 2347 5 O

Wobec zamknięcia 2 dniem I października b. r.

letniej mleczami E .  Dobrzyńskiej
n a ,  p l a n t a o y  t a o ł i ,  poleca się względom P. T. Publiczuości

m l o A T O r n i n  ■ ***a e  U r a ia c I s B fc a A s I c I ,  ®  1 i o  (naprzeciw  Magistratu), 
l l l l6 t £ d n i r U .  u lica S ław kow ska, Ł . IM,

gdzie również od g o d z i n y  6  r a n o  dostać można

mleka wszelkiego rodzaju, kawy, herbaty, czakolady i t. p.
(Czasopisma polskie i niemieckie).

2274 9 12 Z poważaniem K a r z ą d .

Z m i a n a  l o l f a l u .
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że przeniosłam swoja

B K S T A n n A C I K ]
* u l i c y  S t a r o w i ś l n e j ,  L .  1  (obok nowoj poczty), n a  u l i c ę  
G r o d a k ą ,  L .  5 0  (gdzie dawniej była piwiarnia Szwechacka), 
i zaopatrzyłam takową w  d o s k o n a ł ą  k u c h n i ę .  Przyjmuje także 
a b o n a m e n t  n a  ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i k o l a c y e  po eenach 
umiarkowanych, ręcząc jza smaczne i zdrowe potrawy. Dla dogodności 
urządziłam osobne pokojejdo śniadań i przekąski.

Lokal urządzony z komfortem, usługa rzetelna i szybka. 
Otwarcie nastąpiło dnia 4 października.

Z u szan ow an iem  3VĆE. H e u D I n m .2421 2 10

Najnowszy oprz. ^  wynalazek
Środek przeoiwko muchom, 
komarom, owadom itp. ohe- 
mika J .  T r i m m e l  w  
W i e d n i a .  Nie zabija, 
ale zupełnie wypędza i cią­
gle oohrania mieszkania, ja t­
ki, kuchnie, spiżarnie, staj­
nie, obory itp., jak również 
indzi, konie, bydło od wszel­
kiego gatunku mueh. F a­
bryka wyrabia również środ­
ki zabijająoe wszelkie inne 

robactwo pod gw arancją. Wysyłl i  za po­
braniem poeztewem. — Prawdziwe tylko w 
c h e  u l c z n e m  l a b o r a t o r i u m ,  
W i e d e ń ,  VIII., T ig e r g a g g e ,  2 2 .

1 5 3 0  1 3  4 0

D y r e lto y a

Towarzystwa tkackiego w Korczynie
(p. loco) o b o k  K r o s n a

poleca Szanownej P. T. Publiczności

słynne korczyńskie płótna
od najcioószych do najgrubszych wyrobów 

płOtna i  w io  we i llberjjne obrusy 
i henu-ty zwykłęj * ®<!^™a8J!Jtow,©J 
roboly ,  recrolkł zwykłe ,  adama­
szkowe i kąpiel®*®’ ©kostki, ścier- 
U l i t. p. w zakr©* tkactwa wehodząoe wyroby. 

Cenniki I próbki — v«yła się franci,.
Przy znaozniejszHm zamówieniu towain Towa­

rzystwo daje stosowny rabat. 2125 12 30

Piękne, z wszelkiemi w ygolam i urzą­
dzone

mieszkania
jo 2 , 3 ,  4  lub 5  p o k o t ,  z  p r z e d ­
poko jam i i kuchn iam i, są przy 
ni. D o lne U tyn y , °<11 paździer­
n ik a  b. r. do w j  najęcia.

Bliższa wiadomość przy ulicy
Zwierzynieckiej, L. 6, Biuro Za
rządu Hotelu „lmperial“. 

Papier % fabryki kr*«i Fijaftcwańoh w Bielsiui

SKŁAD FUTER
pod „ M u r z y n e m "  

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y  

- p ą  ą  g

FUTER KRAJOWYCH
rosyjskich i amerykańskich

g o t o w y c h  1 n a  s z t u k i .
Urządziwszy olok mego składu futer 

p r a c o w n i ę  takowych, jestem w s anie 
przyjmować wszelkie w zakres ten woho- 
dząee obstalunki i reperaeye , które wy- 
koiiuję punktualnie p o  n n j t a ń s z y e l i  
c e n a c h .  2296 9 44

Z uszanowaniem P .  M o o r .

B i l  B D
Władysława Świderskiego

w  T a r n o w i e
poleca administratorów dóbr , ofioyalistów, go- 
rzelników, buaha'terów i pomooników handlo- 
wryoh, guwernerów i guw ernaniki, bony wszel­
kich narodjw ości, zarządozynie domów, panny 
służąoc, oraz wszelką służbę doborową mitj

ską i dworską.
Na żądanie sprowadza wszolką służbę z za­

granicy i t. p. 2403 5 O
K o m i s o w y  u k ł a d  k a s  o g n i o t r w a ­

ł y c h ,  s t o r  1 ź a l n z y j  d o  o k i e n .

Szczepy gruszkowe
4—5 letnie, któ7e ]uż w szkółce 
rodziły, są d o  sp p * e d » B ^ a  p o  

5 0  c e n t .  z a  s z t n k ę .  
Zgłoszenia u Zarządu ogrodu 

ks. Jerzego Czartoryski®!!0 w Wią- 
2444 i i cwZOwnicy, poczta w miejscu. 23S1 2 3

Dywany, Kapy, Ser­
w ety, Firanki

otrzymał w wielkim wyborze i poleoa

Kazimierz Niesiołowski
w Krakowie 

S u k l e m i l o e ,  X . .  2 4 - 9 5 .
Ceny bardzo niskie. 2394 3 o

STANISŁAW CZARNUCHOWSKI
kraw iec  męski

p r » y  u l ic y  F loryań sk ie j ,  L . 33 ,
poleoa Szanownej Pnblioznośoi na u e z o n  j e ­
s i e n n y  i  z i m o w y  swój skład iwieżo spro­
wadzonych materyałów snkna i kortów, przyj­
muje także wszelkie zamówienia, utrzymuje 

u k ł a d  g o t o w y c h

ubiorów męskich i dziecinnych.
Ceny nader umiarkowane. 2385 2 3

Nowo otwarty
S A Is O N f  T l O l )

ul. Floryańska, 5 7 , I piętro,
został zaopatrzony na sezon jesienny  

1 zim owy w

kapelusze
damskie i dziecinne

w edług najnowszych modeli francuskich 
i wiedeńskich.

Kapelusze gotowe, fasony, oraz w szel­
kie przybory w zakres ten  wchodzące 
poleca po eenach umiarkowanych Szan. 
P. T. Paniom. 2280 9 10

J u l i a  L u s t g a r t e n .

Kamienica w 
i kamienica na Kazimierzu

d o  s p r z e d a n i a .
B liższa  w iadom ość w k a n c e la ry i ad­

wokata Dra Michała Koya w Krakowie, 
ulica św. Jana, L. I. 2*23 2 3

O s o b a
w średnim wieku, int iligentua, posiadająca ję ­
zyk polski, niemieoki 1 francuski, poszukuje 
miejsoa w Krakowie, jako k a e y t r k a ,  lub 

z a s t ę p c z y n i  w interesie handlowym. 
Wiadomość w Administraeyi ,N . Reformy* 

pod lit. A. Z. 10. 2409 2 3

Bronisław Dobrzański
B r a k ó w ,  B y n « h  g ł ó w n y ,  2 2 ,
poljea Szar, Pnblieznośei swój znany z tin lośol

M A G A Z Y N

oouwia wszelkiego rodzaju.
Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo­

sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Oena 
obuwia męskiego począwszy od 3  z ł r .  5 0  c t . ,  
damskiego od j  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówienia I reperaeye uskutecznia się dokła­
dnie I szybko, ł . mówienia z prow incji posyła 
■1$ zaraz odwrotną poeztę. Miara centymetrowa 

__________l°b z riy ty busik. 841 101 O

O d  1  s t y c z n i a  1 8 9 2  je st do 
obsadzenia posada

ekonom a.
Pierw szeństw o m ają kandydaci 

z ukonezonejji studyam i fachowe- 
rni. Zgłoszenia pisem ne do Zarządu 
dóbr k s iążą t C zartoryskich  w PeJ- 
hiniach poczta Jarosław . 2319 3 3

A?owia4 idńJay raalsui fcu k ara i A. SsyjGWśki.

17882970


